Pojęcie inteligencji poruszane było w psychologii wielokrotnie. Każdy z badaczy próbował odnaleźć swoją definicję tego zjawiska. Tworzono różne kwestionariusze próbując Mierzyc poziom inteligencji, tzw. IQ, który zrobił ogromną karierę na salonach. Zaczęto się licytować, kto jest bardziej inteligentny. Moim zdaniem to, że ktoś jest bardziej lub mniej inteligentny to bzdura. Każdy z nas jest inny i nie da się obiektywnie porównać liczbowo dwóch istot homo sapiens. 

Bardzo ciekawe spojrzenie na problem inteligencji przedstawił Howard Gardner. Patrzy on na człowieka jako na ośmioelementową układankę. Puzzle, z których układa się wszystkie zdolności człowieka. Tak jak podczas składania puzzli musimy znaleźć część, od której zaczniemy. Ten pierwszy element to najmocniejsza strona dziecka. Jak ją odnaleźć? Wystarczy uważna obserwacja i analiza zachowania własnej pociechy. Jest wiele publikacji opisujących teorię Gardnera. Ja chciałbym przedstawić ją w bardziej praktycznej i przystępnej, a zarazem niecodziennej wersji.

1) Inteligencja językowo-werbalna

Takiej gaduły jeszcze nigdy nie widziałem. Wiecznie tylko by czytał i słuchał bajek. Zamiast lepić z plasteliny woli pisać literki. A wczoraj to już naprawdę zrobił coś niesamowitego. Stanął na środku pokoju i zaczął recytować wierszyki jakich nauczył się w przedszkolu przez ostatnie pół roku. Zanim zaśnie to musi wysłuchać długiej bajki. Czasem próbowałam opuścić kilka stron i opowiedzieć z pamięci, ale od razu wiedział że tam było inaczej. Ostatnio pokłócił się z dziadkiem kiedy ten dał mu sok w niebieskim kubku. Przecież mówił mu, że chce „pink kubek”, który dostał na urodziny tuż po tym jak poprosił o zaśpiewanie „happy birthday”.

2) Inteligencja logiczno-matematyczna 
Już nie mam siły do tego dziecka. Ono wiecznie zadaje pytania. Ileż można na nie odpowiadać. Jego ulubione słowo to: „Dlaczego”. Nieraz muszę sprawdzać w Internecie, żeby jakoś odpowiedzieć na te jego pytania. Zamiast kolorować to tylko każe sobie czytać zagadki. Zamiast bajki rozwiązuje łamigłówki. Ostatnio dostał od dziadków piękny samochód na pilota, a on wziął śrubokręt i rozkręcił, żeby zobaczyć kto nim kieruja, a książeczkę o Czerwonym Kapturku kazał zamienić na „encikjopedje”.

3) Inteligencja przestrzenna
W piaskownicy może spędzić cały dzień i nie przeszkadza mu upał czy deszcz. Buduje zamki z piasku i uwielbia taplać się w błocie, konstruując mostki i wysepki. W przedszkolu Pani mówi, że ceramika sprawia mu najwięcej radości. Największą trudność sprawia mu siedzenie przy stoliku i słuchanie opowiadań. Za to doskonale potrafi narysować swój wymarzony samochód lub lalkę. Na pytanie nieco chce dostać od Mikołaja bez wahania odpowiada, że klocki i puzzle.

4) Inteligencja ruchowa
Gepard przy nim to tylko ślimak. To dziecko jest wszędzie. Raz jest na szafce, a za chwilę pod łóżkiem. dziadkowie nie chcą chodzić z nim na spacery, bo nie są w stanie go dogonić jak zacznie gonić wiewiórkę. W piłkę może grać przez cały dzień, a wycieczka do cyrku to jego największa radość. Też chciałby chodzić na linie. Pani mówi, że biega najszybciej w klasie i doskonale tańczy. Ma doskonałe poczucie własnego ciała, co może mu pozwolić na karierę chirurga.

5) Inteligencja muzyczna
Moje dziecko „zamienia w muzykę” wszystko, co robi. Ładnie śpiewa, potrafi grać na instrumentach muzycznych, oraz często słyszy melodie w wyobraźni. Wybija rytm, śpiewa i nuci podczas rysowania, a także wówczas, gdy uczy się nowych rzeczy. Potrafi także rozpoznać fałszywie zagrane lub wyśpiewane dźwięki, szczególnie podczas śpiewanej przez tatusia kołysanki. Uwielbia słuchać muzyki podczas wykonywania prac domowych, chodzić na przedstawienia i występować na scenie. Dużo łatwiej przychodzi mu nauka liczenia do 10 jeśli słucha przy tym delikatnej muzyki w tle.
6) Inteligencja międzyludzka (interpersonalna)
To dziecko to „mały krętacz”. Jest w stanie dogadać się z każdym i zawsze mu się to opłaca. Ma 4 lata a potrafi iść do osiedlowego sklepiku po lizaka i jeszcze przynieść resztę. Nie ma chyba osoby, która by go nie lubiła. Na podwórku zawsze przewodzi grupie i w pokojowy sposób podporządkowuje sobie innych. Bardzo chętnie udaje w domu swoją Panią z przedszkola i uczy swoje lalki literek. W nowym środowisku czuje się jak ryba w wodzie po 5 minutach zabawy.

7) Inteligencja międzyludzka (interpersonalna)
Obserwujesz swoje dziecko z radosnym zdumieniem. Ma skłonności do autorefleksji, umie nazwać i wyrazić swoje emocje, jest konsekwentne i ma silne poczucie własnej wartości, a odpowiednio zmotywowane posiada silną wolę pozytywnego wykonania zadania. Dziadziuś mówi o nim „mój maleńki filozof”, ale już dziś możesz być pewny, że wyrośnie z niego ciekawy i nietuzinkowy człowiek.
8) Inteligencja przyrodnicza
Na półkach w pokoju Twojego dziecka piętrzą się stosy szyszek, kasztanów, liści i kamieni. Z zapałem zimą dokarmia ptaszki. Uwielbia wycieczki do lasu i nad jezioro. Z każdej z nich przywozi masę unikalnych skarbów. Dotyka wszystkiego co oślizłe, brzęczy, syczy, szczeka, miauczy i najchętniej zamieszkałoby w parku lub lesie.
Nie doszukujmy się u naszych dzieci tylko jednego rodzaju inteligencji. Każdy człowiek posiada każdą z tych umiejętności w różnym stopniu. Zobaczmy jak szerokie możliwości ma nasz szkrab. Zbudujmy jego umiejętności na jego najmocniejszych stronach i nie przejmujmy się, że słabo wygląda jego rysunek albo piosenka. Pielęgnując mocne strony naszej pociechy pomagamy jej również przezwyciężać słabości i chronimy przed „peszkiem”.
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